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Aczkolwiek t a j n e nauczan ie akademickie w Warszawie było już wie-
lokrotnie omawiane w większych lub mnie j szych o p r a c o w a n i a c h 1 , n a -
stręcza ono j ednak wciąż sporo t rudnośc i badaczom. O k a z u j e się bowiem, 
że t a j n e nauczanie wys tępowało w p a r u fo rmach , k tó rych sprowadzenie 

1 Zob. przede wszystkim: W. Antoniewicz, Studia w zakresie archeologii przed-
historycznej i wczesnodziejowej w tajnym Uniwersytecie Warszawskim podczas 
okupacji niemieckiej, „Biuletyn Historii Sztuki i Kul tury" 1946 иг 1/2, s. 119—122; 
W. Bartoszewski, Tajny komplet na Żoliborzu, „Przegląd Socjologiczny" 1946, s. 210— 
2112; M. Bernhard, Dzieje Zakładu Archeologii Klasycznej Univoersytetu Warszaw-
skiego w latach 1939—1946, „Archeologia" 1947, s. 289-290; S. Dąbrowski, Uniwersy-
tet Poznański 1939-—1945, Przemówienie sprawozdawcze rektora Uniwersytetu Poz-
nańskiego [...] na uroczystej inauguracji 2-go roku akademickiego 1945/46 w auli 
uniwersytetu. Doznań 1946, ss. 70; T. Grigo, Tajne nauczanie medycyny w szkole 
„doc. Zaorskiego" i w Uniwersytecie Warszawskim, „Archiwum Historii Medycyny" 
21, 1958, z. 3—4, s. 357—362; A. Grodek, Szkoła Główna Handlowa w czasie oku-
pacji, 1939—1945, „Życie Szkoły Wyższej" 1966, s. 57—62; Z. Grabski, Sytuacja, zawo-
dowa i społeczna w latach, 1945—1964 studentów tajnego nauczania ekonomicznego 
z lat 1940—1945. Warszawa 1966, ss. 157; Wł. Kowalenko, Tajny Uniwersytet Ziem 
Zachodnich w latach 1940—1944. Poanań 1946, ss. 94; wyid. 2. poszerz. Poznań 1961, 
ss. 238, nlb. 2, mapa; J. Krzyżanowski, Nauka w Warszawie, „Odrodzenie" 1945, nr 20, 
s. 3—4; tenże, Z dziejów wojennej polonistyki, „Przegląd Historyczno-JOświatowy" 
1960, nr 3, s. 3—8; T. Manteuffel , Uniwersytet Warszawski w latach wojny i okupa-
cji (w:) Kronika [UW] 1939/40 — 1944/45. Warszawa 1948, Uniw. Wars z. ss. 84; tenże, 
Tajne nauczanie uniwersyteckie w Warszawę w latach 1940—1944, „Dzieje Najnow-
sze" 1947, z. 2, ;s. 351—354; W. Orłowski, Tajne nauczanie chorób wewnętrznych na 
Wydziale Lekarskim Uniwersytetu Warszawskiego, a w szczególności w II Klinice 
Chorób Wewnętrznych w latach 1939—1944, „Polski Tygodnik Lekarski" 1946, nr 25, 
s. 804—805; S. Pieńkowski, Nauka polska w czasie okupacji, .^Przegląd HLstoryczno-
Oświatowy" 1947, 1, s. 111—l23; praca zbiorowa, Politechnika Warszawska, 1915— 
1965. Warszawa 1965, ss. 444; W. IRichling-lKondraeka, Geografia w Warszawie w cza-
sie okupacji, „Przegląd Geograficzny" 19, 1939/1945, s. 111—113; Z. Stegawska, Wy-
dział Lekarski Tajnego Uniwersytetu Ziem Zachodnich, „Archiwum Historii Medy-
cyny" 21, 1968, z. 3—4, s. 363—365; A. Symonowicz, Wspomnienia z tajnego Wydziału 
Prac Uniwersytetu Warszawskiego w okresie okupacji, „Palestra" 1958, nr 3/4, s. 25— 
43; S. Walczak, Niektóre ośrodki tajnego nauczania Politechniki Warszawskiej w la-
tach 1940—1944, „Życie Szkoły Wyższej" 1962 nr 9, s. 63—68; Cz. Wycech, Praca oś-
wiatowa w Kraju podczas wojny, „Przegląd Historyczno-Oświatowy 1947 nr 1, s. 5— 
103; tenże, Z dziejów tajnej oświaty w latach okupacji 1939—1944. Warszawa 1964, 
ss. 285, nlb. 3, tabl. 14; Zbiór prac, Z dziejów podziemnego Uniwersytetu Warszaw-
skiego. Warszawa 1961, ss. 315, nlb. 3; A. Żabko-Potopowicz, Szkoła Główna Gospo-
darstwa Wiejskiego. Działalność Uczelni w czasie okupacji (w:) Księga Pamiątkowa 
Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiejskiego w Warszawie, 1906—1956, t. I. Warszawa 
1958, s. 97—105. 

O ta jnym nauczaniu uniwersyteckim w Krakowie ob. m. in. J. Dąbrowski, Praca 
naukowa i uczelnie wyższe w czasie okupacji „Rocznik Krakowski" 3'1, 1949—1957, 
s. 85—93; Zbiór prac. Alma Mater w podziemiu. Kartki z dziejów tajnego naucza-
nia w Uniwersytecie Jagiellońskim, 1941—'1945, red. Maria i Alfred Zarębowie. Kra -
ków [1964], ss. 359, nlb. 1, tabl. 
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do jednego mianown ika nie w y d a j e się możliwe. P r zedmio t em gorących 
dyskus j i jest poza t y m liczba s łuchaczy ko rzys t a j ących z tych f o r m ksz ta ł -
cenia. Rozbieżności obliczeń t ł umaczą się zarówno t rudnośc iami p rowa-
dzenia s t a tys tyk i w w a r u n k a c h k o n s p i r a c y j n y c h , j ak również tym, że j ed -
ni i ci sami s łuchacze korzys ta l i n i e j ednokro tn i e z różnych komórek t a j -
nego nauczania , byli więc pa rokro tn ie u j m o w a n i w zes tawieniach s t a -
tys tycznych . 

Aby zor ien tować się w złożonym charak te rze tego prob lemu, t rzeba 
s ięgnąć do his tor i i . nauczania na s topn iu szkoły wyższe j w czasie oku-
pacj i . Wprawdz ie okupacy jne władze h i t le rowskie bezpośrednio po obję-
ciu przez siebie rządów w Warszawie un ie ruchomi ły szkoły akademickie , 
wyraz i ły j ednak zgodę n a doprowadzenie do dyplomu -słuchaczy os ta t -
niego roku n iek tórych wydzia łów. Dotyczyło to k ie runków, k tó re o k u p a n -
ci uznal i za ważne dla s w o j e j gospodarki . By ły to s tudia lekarskie , pol i -
techniczne, ro lne i handlowe. Działalność ta mia ła być zakończona wio-
sną 1940 r . W związku z powyższym urzędowały w w y m i e n i o n y m czasie 
władze akademick ie w formie kad łubowe j . 

K ie runk i nie pos iada jące cha rak t e ru p rak tycznego w oczach okupan ta , 
a s tanowiące po tenc ja lne zarzewie r u c h u oporu, z t e j ulgi nie korzys ta ły . 
Wielu j ednak wyk ładowców s ta ra ło się na własną rękę w drodze kon-
sul tac j i , a n a w e t w organ izowanych p r y w a t n i e seminar iach , u ła twić swo-
im s t a r szym s łuchaczom zakończenie p rac dyplomowych. Działalność po-
wyższa w roku 1939/40 nie była j e d n a k u j ę t a w e wspólne r a m y organiza-
cy jne . 

Dopiero zakończenie lega lne j działalności szkół u p r a w i a j ą c y c h k ie-
r u n k i p rak tyczne , jak również ogólna s y t u a c j a mi l i ta rna , zapowiada ją -
ca — po u p a d k u F ranc j i — przedłużenie się działań wo jennych na lat k i l -
ka, skłoniły przedstawiciel i szkolnictwa wyższego do szukania f o r m , k tó -
re zapobiegłyby zmarnowan iu dla społeczeństwa do ra s t a j ące j młodzieży, 
pozbawione j możliwości da lsze j nauk i . 

Na z n a n y m m i z au tops j i odcinku i n i c j a tywa powstania zorganizowa-
n e j f o r m y nauczania akademickiego wysz ła od nauczycie ls twa szkół ś r ed -
nich. Możliwe, że gdzie indzie j rzecz mia ła się inaczej ; nie w y o b r a ż a m 
sobie jednak , aby r e k r u t a c j a s łuchaczy I roku s tudiów mogła być p rze -
p rowadzana bez współudzia łu dy rek to rów t a j n i e dz ia ła jących liceów. 
Inacze j mia ła się sp rawa ze s ta r szymi rocznikami. Tak więc w zakres ie 
s tud iów pol i technicznych wykorzys t ano labora tor ia t e j uczelni, p r ze -
ksz ta łcone w roku 1940 (za zgodą władz okupacy jnych) na zakłady prze-
mysłowe. Dopuszczano do p racy w nich zaawansowanych s tudentów. N a -
tomias t jeśli chodzi o począ tku jących , wiązano ich z o t w a r t y m za zgodą 
o k u p a n t a w tymże roku j ednorocznym K u r s e m r y s u n k u technicznego 
dr Jagodzińskiego i komple tami wydz ia łu matematyczno-przyrodn iczego 
U n i w e r s y t e t u Warszawskiego. Podobnie j ak d r Jagodziński , p ro fesor 
Szkoły G ł ó w n e j Hand lowe j E d w a r d Lipiński wys t a r a ł się o zezwolenie 
władz o k u p a c y j n y c h na p rowadzen ie p r y w a t n e j zawodowej szkoły h a n -
dlowej . P r z e j ę t a później przez Miasto stała się ona konsp i racy jną k o n t y -
nuac j ą un i e ruchomione j Szkoły G łówne j Hand lowe j . 

W tych w a r u n k a c h zachodziła p i lna pot rzeba podjęc ia za jęć również 
na odcinku un iwersy teck im. Jes ienią 1940 r. zostało to urzeczywis tn ione 
w dwóch równoleg łych pionach. Z j e d n e j s t rony wygnan i z Poznan ia 
profesorowie t a m t e j s z e j wszechnicy zorganizowali w Warszawie j e j t a j -
ną k o n t y n u a c j ę pod nazwą U n i w e r s y t e t u Ziem Zachodnich. Posiadał on 
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organizację analogiczną do dz ia ła jących przed wo jną uczelni tego typu , 
a więc wybie ranego r ek to ra i sena t akademicki złożony z dz iekanów u r u -
chomionych wydzia łów. Do współpracy wciągnięto p r z e b y w a j ą c y c h w 
stolicy wyk ładowców innych uczelni. Inaczej przeds tawia ła się organiza-
c ja t a j n i e dzia ła jącego Un iwer sy t e tu Warszawskiego. Nie wys tępował on 
przez czas dłuższy jatko zwar t a j ednos tka . P racę prowadzi ły autonomicz-
nie poszczególne wydzia ły , a nawe t sekcje. Tworzenie kolegia lnych władz 
akademickich postępowało powoli i zostało zakończone dopiero pod ko-
niec okupac j i . 

Również i Un iwersy te t Warszawsk i korzys ta ł z pomocy wyk ładowców 
nie na leżących przed w o j n ą do jego grona. Za t rudn ia ł także, podobn ie j ak 
inne uczelnie dz ia ła jące w podziemiu, wyk ładowców nie pos iada jących 
jeszcze akademick ie j v e n i a m legendi. Zdarzało się, że jedne i te same 
osoby by ły wyk ładowcami na obu un iwer sy t e t ach . Ten s tan rzeczy s t w a -
rza ł poważną t rudność w p rowadzen iu ścisłej s ta tys tyki . Nie ty lko bo-
w i e m poszczególne wyk łady , ale nawe t całe wydzia ły przechodzi ły z ge-
stii jednego u n i w e r s y t e t u do drugiego. Tak np. Wydział P r a w a , obsadzony 
n ieomal wyłącznie przez warszawsk ich profesorów, był początkowo zwią-
zany z U n i w e r s y t e t e m Ziem Zachodnich. 

W sposób n a j b a r d z i e j skompl ikowany ułożyły się s tosunki na s tu -
d i u m lekarskim. Wchodziła bowiem t u t a j w grę nie ty lko sp rawa labora-
toriów, ale również p rosek to r ium, a poza t y m sp rawa dostępu do p racy 
w szpitalach. Toteż wielką pomocą na t y m odcinku dla t a jnego naucza -
nia by ła u ruchomiona w m a r c u 1941 r. j a w n a szkoła dr Zaorskiego dla 
pomocniczego personelu sani ta rnego. K iedy zaś w roku 1942/43 również 
i Un iwersy te t Ziem Zachodnich zorganizował własny wydzia ł lekarski , 
dzia ła lność t rzech odrębnych ośrodków nauczania w t e j dziedzinie mus ia -
ła k rzyżować się ze sobą. Wys tępowało to zwłaszcza na te ren ie szpitali , 
obs ługu jących wszys tk ich adep tów t a j n e j medycyny . W tych w a r u n k a c h 
zachowanie ścisłości s t a ty s tyczne j okazało się wręcz n iepodobieńs twem. 

W r a m a c h popieranego przez o k u p a n t ó w kształcenia zawodowego 
udzielono w styczniu 1941 r . zezwolenia na otwarcie Mie jsk ie j Szkoły 
Ogrodniczo-Rolniczej oraz P r y w a t n e j Szkoły Rybackie j . S ta ły się one 
p a r a w a n e m dla organizującego się t a jnego nauczan ia Szkoły G łówne j 
Gospodars twa Wiejskiego. Obie te szkoły u ła twi ły zmobil izowanie więk-
szej k a d r y wyk ładowców i u ruchomien ie dzięki t emu za jęć odpowiada ją -
cych p rogramowi p r z e d w o j e n n e j SGGW. 

Wreszcie o twarcie przez władze o k u p a c y j n e dwule tn ie j Wyższe j Szko-
ły Techniczne j s tworzyło możliwości skupien ia w lepszych w a r u n k a c h 
t a j n y c h za jęć pol i technicznych. P rowadzono je dotąd, jak o t y m była 
mowa , w r a m a c h t a j n y c h komple tów wydz ia łu ma tematyczno-p rzy rodn i -
czego Un iwer sy t e tu Warszawskiego, a częściowo pod f i r m ą jednoroczne-
go K u r s u r y s u n k u technicznego dr Jagodzińskiego. Obecnie dzięki Wyż-
szej Szkole Technicznej s łuchacze uzyskal i dostęp do p racowni spec ja-
l is tycznych i możność korzys tan ia z opieki większe j liczby wykładowców. 

Byłoby nieporozumieniem, g d y b y ś m y uważal i wszystkich zapisanych 
do j awnie dz ia ła jących szkół u z n a n y c h przez władze o k u p a c y j n e za za-
wodowe, jako uczes tników t a j n e g o nauczan ia . Ty lko część z nich do t e j 
kategor i i da łaby się zaliczyć. Większość zapewne mia ła zamiar poprze-
stać na of ic ja lnie za twie rdzonym przez okupan ta dyplomie zawodowym. 
Ścisłe rozgraniczenie tych obu kategor i i nie jest możliwe, jako że początki 
pob ie rane j nauk i by ły dla j e d n e j i d rug ie j identyczne, po drugie zaś po 
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wyzwolen iu wielu spośród s łuchaczy, k tó rzy w w a r u n k a c h o k u p a c y j n y c h 
poprzes ta l iby na wykszta łceniu zawodowym niższego stopnia, zapisywała 
się do r e a k t y w o w a n y c h wyższych uczelni. 

Na jpóźnie j , bo w s tyczniu 1942 г., rozpoczęła swoją t a j n ą działalność 
Wolna Wszechnica Polska. W przec iwieńs twie do omówionych wyże j pla-
cówek t a jnego nauczania , na s t awionych na obsługę młodzieży w a r s z a w -
skiej , Wolna Wszechnica Polska skup i ła swoje wysi łki na s łuchaczach do-
jeżdża jących do Warszawy i r e k r u t u j ą c y c h się w duże j mierze z mło-
dzieży chłopskiej . Wymaga ło to zas tosowania i n n e j me tody pracy . Tak 
więc raz na miesiąc słuchacze zjeżdżal i do Warszawy na przeciąg jed-
nego tygodnia . W t y m czasie skupiano zajęcia całego miesiąca. 

J a k z powyższego wynika , różne by ły f o r m y ta jnego nauczania aka-
demickiego. Obok p lacówek ob ję tych wspólną organizacją i dążących do 
rea l izowania w w a r u n k a c h k o n s p i r a c y j n y c h przedwojennego p rog ramu 
uniwersyteckiego, mie l i śmy do czynienia z t a j n y m douczaniem przed-
miotów nieprzewidzianych w programie legalnie dz ia ła jących szkół zawo-
dowych. Każda z tych f o r m miała swoje plusy i minusy . 

Zorganizowane t a j n e nauczanie u p r a w i a ł y dwa un iwer sy t e ty konspi-
r a c y j n e — Uniwersy te t Ziem Zachodnich i Warszawski . Korzys ta ły one 
z p e ł n e j swobody naüczania , nie pos iadały j ednak żadnych up rawn ień 
i w razie wykryc i a przez okupan ta mus ia ły się liczyć z os t rymi r e p r e s j a -
mi. Szansą t e j f o r m y t a jnego nauczania było to, że okupanci pochłonięci 
wa lką z podziemiem pol i tycznym i w o j s k o w y m nie in teresowal i się zby-
tnio na t y m etapie un iwer sy t eck im t a j n y m nauczaniem. J e d y n y znany 
p rzypadek rozs t rze lania w y k ł a d o w c y i s łuchaczy komple tu socjologicz-
nego Un iwer sy t e tu Ziem Zachodnich przypisać należy n i e f o r t u n n e m u 
jego połączeniu z działalnością podziemia wojskowego. 

T a j n e nauczanie up rawiane w szkołach zawodowych zapewnia ło na to-
mias t wyk ładowcom i z a r e j e s t r o w a n y m s łuchaczom względne bezpieczeń-
stwo. Leg i tymac je bowiem szkolne w zasadzie chroni ły przed wywiez ie-
n iem na roboty do Niemiec. Szkoły zawodowe podlegały jednakże nadzo-
rowi n iemieck iemu i wykryc ie t a j n e g o douczania ściągało r ep res j e n a kie-
rownic two szkoły i wykładowców. Groziły one poważnymi konsekwenc j a -
mi winowa jcom. 

Obok tych dwóch f o r m is tniała jeszcze trzecia. Było to t a j n e naucza-
nie n iezorganizowane, up rawiane indywidua ln ie . Można je p r zy równać 
do swoistego t ypu korepetycj i . Ta t rzecia f o r m a u j a w n i ł a się w pełni w 
t rakc ie p rzep rowadzan ia w roku 1945 ank ie ty wśród personelu Un iwer sy -
t e tu Warszawskiego. 

Jakież by ły p rzyczyny tak rozwinię tego a różnego w fo rmie t a jnego 
nauczania? Z j edne j s t rony n iewątp l iwie pęd młodzieży do zakazane j 
przez o k u p a n t a nauki . Z d rug ie j na leży pamiętać , że dla większości w y -
k ładowców nauczanie s tanowiło j edyną znaną im fo rmę zarobkowania . 
Popy t na tę p r acę był t ak wielki , że nawe t w zorgan izowanym t a j n y m 
nauczan iu nie przes t rzegano p r z e d w o j e n n y c h wymogów s tawianych k a n -
d y d a t o m na nauczyciel i akademickich , k tó rzy musiel i uzyskać uprzed-
nio v e n i a m legendi. Zaważyło to w p e w n y m stopniu na s tosunkach w 
o d r a d z a j ą c y m się po wojn ie szkolnictwie wyższym. 

Pows tan ie warszawskie położyło k re s t a j n e m u nauczaniu rozwi j a j ące -
m u się t a k b u j n i e w stolicy. W y k ł a d o w c y i słuchacze, k tórzy przeżyl i 
k a t a s t r o f ę mias ta , ulegli rozproszeniu . Mnie jsza ich część znalazła się na 
p r a w y m brzegu Wisły i p o p e w n y m czasie do ta r ła do wyzwolonego L u -
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blina. Utworzony w t y m mieście Uniwersy te t im. Mari i Curie Sk łodow-
sk ie j był n a s t a w i o n y na s tudia przyrodnicze i lekarskie, chętnie więc 
widział warszawskich specja l i s tów z tych dziedzin. Kiedy jednak 14 IX 
1944 została wyzwolona Praga , wyk ładowcy związani ze szp i ta ln ic twem 
t e j dzielnicy powrócil i do swych warsz ta tów p racy i podję l i s t a ran ia m a -
jące na celu u ruchomien ie j awnego już wydzia łu lekarskiego. Opór władz 
wojskowych , p rzec iws tawia jących się t e j akcj i w miejscowości leżą-
cej na linii f r o n t u , został po pewnym" czasie p rze łamany . P o w s t a j ą c y w y -
dział lekarski Un iwersy te tu Mari i Curie Skłodowskie j chciał uznać W y -
dział praski za swój oddział. Organiza torzy oparli się j ednak t emu i oto 
w d n i u 1 l is topada rozpoczęła f u n k c j o n o w a ć na Pradze pierwsza p lacówka 
od radza j ące j się warszawsk ie j wszechnicy. 

Atoli większość wyk ładowców i s łuchaczy t a j n y c h komple tów znala-
zła się na l e w y m brzegu Wisły w podwarszawsk ich miejscowościach. 
Większa część młodzieży wywieziona została do Niemiec. Ci, k tó rzy uszli 
tego niebezpieczeństwa, w obawie p rzed wywiezieniem na roboty do Nie-
miec, rozproszyli się w większości po Gene ra lne j Guberni . Natomias t 
spośród wyk ładowców uczynili to nieliczni. Reszta t r zymała się nada l 
miejscowości bliskich Warszawy, poszuku j ąc t a m jakichś źródeł zarobko-
wania . Myślano przede wszys tk im o nauczaniu . Związany z Mi lanówkiem 
prof . Antoniewicz próbował zorganizować t a m komple ty t a jnego n a u t z a -
nia. Z powodu b r a k u w t e j miejscowości wyk ładowców komple ty nie two-
rzy ły o rgan iczne j całości i p rzypomina ły racze j swym c h a r a k t e r e m kore-
pe tyc je prowadzone z różnych nie powiązanych ze sobą przedmiotów. 

P e w n a liczba" bardz ie j przedsiębiorczych profesorów udała się na 
własną r ękę do K r a k o w a i wzmocni ła t a m kadrę wyk ładowców t a j n y c h 
komple tów uniwersy teckich . Znacznie jsza na tomias t g rupa dzięki pod j ę -
ciu zorgan izowane j akcj i została sk ie rowana do Częstochowy, gdzie dzia-
łała s łaba f i l ia Un iwersy te tu Ziem Zachodnich. T a m to w oparciu o w y -
k ładowców obu t a j n y c h un iwer sy te tów s to łecznych zorganizowano sys te -
ma tyczne nauczanie według p r o g r a m u obowiązującego w latach poprzed-
nich w Warszawie . 

Część j ednak personelu uniwersy teckiego rozproszyła się po n i ewy-
zwolonej jeszcze części Gene ra lne j Guberni . I oto wystąpi ł c h a r a k t e r y -
s tyczny d la schyłku okupacj i f enomen . W miejscowościach, w k tó rych 
znalazło się k i lku chociażby w y k ł a d o w c ó w różnego stopnia, pows tawa ły 
t a j n e k u r s y uniwersyteckie . P rzyk ładowo można wymien ić Kielce 2 i J ę -
drze jów. Organizowania tych k u r s ó w nie na leży wiązać jedynie z in ic ja -
t y w ą poszuku jących ś rodków u t r z y m a n i a warszawiaków. Dużą rolę ode-
g ra ły również ambic je lokalne, p ragnące tą drogą podnieść w opinii p u -
bl icznej znaczenie ku l tu ra lne swych miast . S t a rano się to po wojn ie w y -
korzystać . Tak więc Kielce, powołu jąc się na dz ia ła jące t a m w roku 1944 
t a j n e k o m p l e t y akademickie , pos tu lowały u tworzenie w t y m mieście un i -
wer sy t e tu . 

Kończąc swoje wywody , p r agnę powtórzyć tezę wysunię tą na wstępie , 
że t a j n e nauczanie akademickie w Warszawie przybiera ło różne f o r m y 
i nie by łoby właściwe sprowadzanie go do jednego mianownika . 

2 Ob. np . T. Konopiński , Powstanie, rozwój i stan obecny kursów uniwersytec-
kich w Kielcach. Kielce 1945, ss. 14. 
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LES FORMES DE L 'ENSEIGNEMENT SUPERIEUR CLANDESTIN A VARSOVIE 
EN 19391—(1944 

L ' a u t e u r dist ingue trois genres dans l ' enseignement supér ieur qui s 'e f fec tuai t 
penidant l 'occupation hi t lér iennes dans des condit ions clandestines. A côté d 'un en-
seignement organisé dispensé p a r ^Univers i t é de Varsovie et l 'Univers i té de Ter res 
occidentales, il note un ense ignement de complément et des leçons individuel les . 
L e premier étai t lié avec les écoles profess ionnel les qui fonc t ionnaien t normalement , 
mais qui enseignaient i l légalement des ma t i è res proscri tes pa r l 'occupant et qui f igu-
ra ien t au p r o g r a m m e des écoles supér ieures d ' avan t -guer re . Le deuxième enseigne-
m e n t é ta i t f o r m é des leçons données à t i t r e individuel par les professeurs d'écoles 
supér ieures qui, p o u r des raisons telles ou autres , ne par t ic ipa ient pas à l 'enseigne-
m e n t c landes t in organisé. 
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